
J f  233, w  Czw artek inia 6. Października 1853.

%X>IV

D r n k i g n  i nak ładem  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  W .  D e rke ra  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  — R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N. K a m ie ń s k i  w  Poznaniu

Telegraficzne wiadomości.
d, 3.  W r z e ś n i a .  —• A s s e i n b l e e  n a l i o n a l e  o t r z y m a ł a

b ra t a ,  bo  też m e  j e s t to  i j ego  wiek. H e n r y k a  skr
!****“  "'SJJ I,rze‘l k W ^ iV .ta K ń i ć t Ś S
( w y j ą w s z y  d w ó c h  l ub  t rzech)  cofa się. D la  W i e n i a w s k i e g o  w y k o n a ć  
I r i K i n n .  n a r f / n  i m d i . . .  • « ! . * _  _ i _• • •. D ^

P a r y ż ,     . . . . ---  ---------------------
p r z e s t r o g ę ,  p o n i e w a ż  u t r z y m y w a ła ,  że k o n f e r e n e y e  w ied eńs k i e  nie  będ ę  
się dalej  o d b y w a ć  i że  p ó łn o c n e  m o ca r s t w a  z a w a r ł y  sp r z ymie r zę .

P a l r i e  o d p o w i a d a  dziś w ie c zo re m  dz i enn ik ow i  A s s e m b l e e  n a ­
t i o n a l  e ,  co  na s t ę pu j e :  w ą tka  u k ł a d ó w  nie w y p u s z c z o n o ,  k o n f e r e n e y e
n igdy  n i eby ły  r o z w ią z a n e ,  d y p l o m a c j a  p o d w a j a  u s i ł owa n ia ,  c e l em ro z  sk i e  t o n y ;  boć  p r z y z n a ć  należy,  że  s k r z y p c e ' t o  n7e wdzTeczu v insTrnment '
w iązan i a  s p o r u  a a  d r o d z e  p o k o j u ;  p o w in n a  się posp i e szać ,  b o  n a w a l  J ak i e j  to p r a cy ,  ile (u u s i ł o wa ń  t r z eb a ,  b y  dos t ąp i ć  znacź nć i  mie rnośc i ’ 
oko l i cznośc i  u iogłby  takie  s p r o w a d z i ć  z aw .k ł an i a ,  k t ó r e b y  n iepodobne ,  a cóż  d o p i e r o  w yścig ,.ąć w s n ó ł z a w o d n i k ó w  i 
n \ t o  p r z e z w y c i ę z y c i sp r zy m ie r z ę  m oc a r s t w  p ó ł n o c n y c h  n igdv  n ie  is tn i ało ;
A us t r ya  i P r u s y  n ie  chcę  zacze pk i  rosyj sk i e j .

NN i e d e n ,  d. 3. Paźdz i e rn ika .  —  Naj.  c esa r z  au s t r yac k i  wy j ech a ł  
w t o w a r z y s tw ie  a rcyks i ęc i a  L u d w i k a  K a ro l a  w czo ra  w ie c z o re m  do  W a r ­
s z aw y .  Naj .  Pan  spo tk a  się w d r o d z e  z Naj  k ró l em p rusk im.
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t r u d n e ,  b a rd z o  t r u d ne  a r c y d z i e ło ,  jest  to  zda j e  się raczej  r o z r y w k a  niz 
u s i ł ow an iem Z taką s w o b o d ą ,  z. taką p r e c y z y ą ,  z taką ha rm on ią  ol-
s ki c  t o n v - ^b oć  łV-^'T,cdni|c ,na n i ew d z i ę cz n y m  in s t rumenc i e  c za rodz i e j

kiej  to p r a cy
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p i e r o  wysc iguąc  w s p ó ł z a w o d n i k ó w  i s t anąć  na ich czele .  N uże  
l e n r y k u . j es zcze  j ed en  p o s k o k ,  jak p o w ia d a m ,  a św ia t  c ię p i e r w s zy m

B e r l i n ,  d. 5, I aździ ern ika .  Naj.  Pan  r aczy ł  na dać  na s t ęp u j ą cy m  
ces.  au s t rya ck i m  u rz ę d n i k o m  o r d e r y :  o r d e r  o r l a  c z e r w o n e g o  1 klasy 
z b ry l a n t am i ,  tajn.  r a d z c y  bar .  B r o c k ;  o r d e r  or l a  c z e r w o n e g o  1 k I . , mi­
n i s t r owi  sk a r bu  B a um ga r t en ,  nad żw .  po s łowi  hr.  T h u n ;  o r d e r  o r ł a  c ze r ­
w o n e g o  2 ki. :  r a d z c o m  min.  H oc k  i B i e ge l eb en ;  o r d e r  o r l a  c ze r w .  3  k l . : 
d i r e k lo ro w i  p o b o r ó w  P fe i f fe r ,  sekr .  iegacvi .  D u m re i c h e  i r a d zc y  R e y -  
m o n d ;  o r d e r  o r l a  c ze rw .  4  kl. w i c ek on su l ow i  L e n k  von  W o l f s  berg* 
w  W i d y n i u .

B e r l i n ,  <1.4. Paźdz i e rn ika . -— D o w i a d u j e m y  się le r az  o s zczegó ł ach  
p o d r ó ż y  Naj .  P an a .  Kró l  J m ć  o t r z y m a ł  t e l egr af i czną de pe sz ę  od  cesa-  
1 za r o s y j s k i eg o  z W a r s z a w y  o godz in i e  5.  dn.  2. b.  m. p o d cz as  ob i ad u .  
Naj .  Pan  w-stal na tychmias t  od  s t o łu  i r o zka za ł  mieć w  p o g o to w iu  pociąg 
n a d z w y c z a j n y .  W i e c z o r e m  o fi. godz in ie  już p r ze j e żdż a ł  o k o ł o  Be rl i na  
o k rę żn ą  kole j ą  z d w o r r a  poc zd am sk ie go  do  d w o r c a  f r ank fu r l sk i ego  i j e ­
chał  da le j  do  R ac ib o rz a .  W  tem mieście ma się sp o t ka ć  k ró l  J m ć  z c e ­
s a r z em  au s t ry ack im  i oba j  r a zem po j ad ą  d o  W a r s z a w y .  W c z o r a j  w ie ­
cz o re m oc zek iw a ł  c esa r z  r osyj sk i  swo ich  na jdos to jn i e j s zy ch  gości .  P o  
fl róz ta w p ra w i ł a  s tol icę  w  z d u m i e n i e ,  b o  w iedz i a no  z p e w no śc i ą ,  że 

' an 'T D m  r o k u  nie miał  z am ia ru  w y je c h a ć  za granicę.  M ów ią ,  że 
sp r a w a  w sch o dn i a  g łó w n y m  jest  p o w o d e m  do  tej p od ró ż y .  — K o r e s p o n ­
dent  H a z .  n i e m .  p o z n a ń .  d o n o s i ,  że r o zm aw i a j ąc  temi  dn i ami  z p u ł k o ­
wn ik i em j e d n y m  ro sy j sk im  o o b sa dz e n i u  ks i ęs tw n a d d u n a j s k i c h , t enże 
p ow ied z i a ł :  co  ma m y  już ,  to do  nas  należy.

—  W  k ró t k im  czas ie  z ab ra ł a  tu cho l e r a  c z t e r ech  na j zda tn i e j s zych  
nauczyc i e l i  p r zy  s zko l e  a r t y l e ry i  i i n żyni e ry i .  M a j o r  Tsch i c r sk i  umar ł  
p r z ed  k i l ku  dniami  i w cz o ra j  go p o c h o w a n o .  W  miejsce  t y ch  cz t e r ech  
nauczyc i e l i  p r z y  s zko l e  a r t y l e r y i  i i n żyn i e ry i  m iano wan i  zos t a l i ,  za ma 
j o r a  B u rg a  kap i t an  S i m o n , za ma jo r a  Tsch ie r sk iego ,  kap i t an  R i i cke r t ,  za 
p o d p u ł k o w n i k a  Te i chc r l a ,  p o ru c zn i k  Himpe ,  za  W i t t e g o  p o ru c z n i k  d r i e s  
z 5. p u ł ku  a r t y l e ry i .

W r o c ł a w ,  d. 2.  Paźdz i e rn ika .  — Pan  minis ter  ha nd lu  po tw ie r dz i ł  
w y b ó r  miejsca  na za łożen i e  tu d w o r c a  kolei  ż e l aznej  w r o c ł a w s k o  p o z n a ń ­
skiej  na tak z w a n y m  p l acu  węgl i  (Ko h le n p l a t z ) .

( h o r .  Cz.)  B a  d e n  B a  d e n  w  k o ń cu  W r z e ś n i a .  T y l k o  co  o d p r o w a ­
dzi ł em na  kole j  że lazną  z n a n y c h  wam a r t y s tó w  i z i o m kó w  na sz y ch  W i e ­
niawsk ich .  K i lkoma  k on ce r t a mi  r o z r ad ow a l i  d usz ę  mo ją ,  b o ć  to r o zk o sz  
w idzi eć  i s ł y szeć  r o d a k ó w  lak s z y b k o  i w tak m ł o d y m  w iek u  do  a r t y ­
s t yczne j  s ł a w y  dążących .  Zn am  tych m ł o d o c i a n y c h  w i r t u o z ó w  o d  d z i e ­
c ińs twa.  P r z y s łu c h iw a ł e m  się ich po s t ęp om  i nie  mogę  w y j ś ć  z z a d z i ­
wien ia  nad  różn i cą  jaką  zna l az ł em po  n i ewidz en iu  t r z ećh le tn i em.  H e n ­
ryk  ( s k r z y p e k )  dziś j u ż  19 letni  m ło dz i an ,  jest  to a r t y s t a  w ca lem b rz m ie ­
niu w y r a z u ,  pe ł en  ogn ia  i si ły,  s i ły p i a w d z i w i e  zadz iwia jące j .  W  c z a ­
sie g d y  w y k o n i w a l  te p e ł n e  t r udnośc i  passaże  te w y m y s ł y ,  że  lak p o ­
w ie m ,  l egoczesne j  s z tuk i ,  k tó r e  a r t y śc i  dla u roz ma ice n i a  i od róż n i en i a  
się s t w a r z a j ą ,  n ie  na p ub l i c zn oś ć ,  n ic  na a r t y s t ę  e g z e k u t o r a ,  a le  na a r ­
t y s tów  s łu ch ac zó w  pa t r za ł em ,  na a r t y s tów ,  k tó ry ch  tu w Ba de n  nie b r a ­
ku j e ,  a m i anow ic i e  na E rns t a .  Na  t w a r z y  tych  p a n ó w  cz y t a ł e m  z dumą  
Wyrok na z iom ka  meg o ;  k t ó r e m u  t akże i ucho  mo j e  i dusza  mo ja  pa lmę 
Zwyci ę s twa  p r z ysądz i ł a .  H. W i e n i a w s k i  już dziś z r ó w n a ł  się z mist rzami  
®ztuki, j ed en  p od sko k  a s t anie  be zw ą lp i c n i a  na ich czele.  J ó z e f  m łodszy  
j. o r t e p i an i s l a )  ma p r z e d  sobą  w ie lką  p r z y s z ło ść ;  gra jego de l i ka tna ,  w y -  

°n c z o n a ,  mi ła ,  p r z em aw i a  do  duszy ,  po c i e sz a ,  ale nie jes t  (o po tęga

i  • . , . '  _ ,  I  > ^ c / M . u u u i u ,  a  3 » r i c t i  L I B  I J I t j r W S Z  V U
ogłos i  sk r zyp k i e m.  N a b y ł e m  tego p r z e k o n a n i a  po dcz as  t w e g o  w  B a d e n  
b a d e n  p o b y t u ;  b oć  w y s t aw c i e  sob ie  w jak i  czas  i w pośród j a k i eg o  do 
b o r u  a r t y s tów ,  pojawi l i  się W i e n i a w s c y .  Be r l i oz ,  E rn s t ,  Eho l i ch  S e l i ­
mam i ,  L a r o l m i  ( p i e r w s z y  w E u r o p i e  k l a rn ec i s t a )  i p a n n y  Cruv ee l l i  
B y ł o  p r z e d  km, cofnąć  s i ę ! -  T o  też  wsze lk i ego  s t opn ia  m u z y c y  i śp i e ­
wacy  t y lko  12 l ub  24 godz in  gości  i w Ba den  7.m „ i „ i : ............. i .  L, 8 « (Hn» gości l i  w B ad en .  Z m yk a l i  co  p r ę d z e j  s zu  
ka jąc  mniej  s ł y n n y c h , a m ę c e ,  o g o ł o c o n y c h  z a r t y s t y c z n y c h  s zczytno"  ći 
okol ic .  W i e n i a w s c y  zostal i  i d o b r z e  zrobi l i .  W’ dz i eń  p i e r w s z e g o  kon

k o w , V m S l , P r bo  u lk"  'T-v ,n ie i , io '1-vch  P o / e n t a tó w  in g r e m ia  nasi  ziom-
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a m e j  w y k o n a ł  część mechan i czn ą  pa sa żów .  A le  cóż  k i e d y  go W i e n i a w ­
ski po d en  wy tał  na z b y t n em  l ek ce wa żen iu  miejsc  p o e t y c z n y c h  j ak  nu
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błed, ;  E rns t a  P i n t  1H/.w ro ‘e.!11 (1°  d omu  , p r a k l y c z u i e  d o w i ó d ł  H e n r y k  
iu t rz  miedz v d ' a " eł ' v t e J ni at e r y  i d y s k u s y i  b y ł e m  świadk i em naz a -
r a ł k i t  F I  K t- 1I,kta u " ? 1, N a ^ niec  E r "« '  P ^ n a ł  się do  p o ­rażki !  Eho l i ch  i S e l i ąm an n  b a r d z o  z n ak om i t e  d w a  ta l en t a  j e d en  na  f o r ­
t ep iani e ,  d rug i  na w io lo n cze l i ,  byl i  św iad kam i  spo ru .  H e c t o r  Be r l i oz  
da t  ‘est ival  św ie t ny  i g ło śny  p r a w d z i w y  s z tu rm  ko nce r t .  —  Szczęśc i em 
ze sala d o b r z e  z b u d o w a n a .  C z e g o  chcec i e?  P ub l i c z n oś ć  to lubi .  P a u n y  
k , r  J  sP , e ^ ay  j z y s k a ł y  t o ,  co  za w sz e  zy sz cz ą ,  to jes t  g r z m o t  ok la s -
• V' z '  1ZY,® . 0 eł 1 113 na s zyc h  z i o m k ó w ;  dal i  w i e c z ó r  i s t ow ar zy sz y l i

się z Cava l l iu im!  J J
W  sali szpi lki  n ic  m o żn a  b y ł o  we t kną ć .  P o t r z e b a  b y ł o  u s i lnych  

s t a r ań ,  b y  w s t r zy ma ć  zb y t e c zn i e  p o w ta r z a j ą c e  się o k l a s k i ,  b o  p r z e r y ­
w a ł y  n i e r az  piano mi s t r zowsk i ch  eg z ek u cy j .  Ale  k tóż  jes t  w  s t anie  p o ­
wśc i ągnąć  r zeczy wi s ty  zapa ł ?  P a t r z a ł e m  na  w s p ó ł z a w o d n i k ó w  jak j uż  
w y ż e ,  wspomina ł em.  N a  ich t w a r z y  c z y t a ł e m  wiel e  ucz uć ,  ale j ed n eg o  
t y tk o  n i czn a l a z l em ,  poc i esza j ące j  obo j ę tn ośc i !  W  p ó ł  ko nc e r t u  zbl i ży ł  
się m ł o d y  p r z y s to jn y  m ęż c z y z n a  do pani  W i e n i a w s k i e j  (matk i  a r t y s t ó w )  
■ p ros i t  a b y  go poz n a ł a  z synami .  B y ł  t o  ks i ążę Maxymi l i an  Bawar sk i .  
Z ap ros i ł  m ło d yc h  a r t y s t ó w  do  M u n c h e n  w sp o s ó b  a r c y p o c h l e b n y .  Kto 
na s zczyc i e  hierarchi i  t ak umie  ceni ć  i z a ch ęca ć  t a l e n t a ,  ten nie  d z i w  że 
s to l i cę  monarchi i  d rug i ego  r z ę d u  p r z e r o b i ł  na stol icę a r t y s t y cz u oś c i  p i e r w ­
szego.  NA W e j m a r z e  t akże  W i e n i a w s c y  w  to w a r z y s t w i e  Lisz t a spędzi l i  
p a r ę  mies ięcy,  dozna j ą c  na d w o r z e  do s t o j ne g o  W .  ks ięcia  ( dz i ś  j uż  nie 
ży j ą c eg o )  t aki ego p i z y j ę c i a ,  j ak i ego  każda  s zczy t ność  i n t e l l ek tua lna  może  
się z a w sze  w W e j m a r z e  spo dz i ewa ć .

W  mies i ącu w ięc  L i s t opa dz i e  W i e n i a w s c y  posp i e szą  z a d o s y ć  u c z y ­
nić p o c h l e b n e m u  żądan iu  księcia B a w a r sk i e g o ,  a t y m cza sem  p rz ez  Ho -  
a ud j ą  dążą  do  Belgi i .  N i ewą lp i ę  o ich p o w o d z e n iu  i c ieszę się p i z y -  

sz losc i ą ;  po j e s tem p e w n y ,  że p o m im o  lak t r u d n e g o  w  t e r aźni e j s zym 
wi ek u  w s p ó ł z a w o d n ic t w a ,  J ó z e f  doścignie  H e n r y k a ,  a oba j  s t aną  na 
czele  sztuki  i to o n ie spe łna  lat k i l ka .—  H e n r y k  jes t  k o m p o z y t o r  o t r z y ­
ma jeżel i  me  w y z s z y  j 0 r ó w n y  eg z ck u cy i  t r yumf .  K i lka  s z t uk  k tó r e  grał  
w z b u d z i ł y  p o w s z e c h n y  oklask.  .

A j e d na k  p a t r ząc  na te t r y u m fy  z io m k ó w  m o i r h ,  m ów i ł em  sob i e
A n i r c n i n t v i n r l l ! . . . f I. : l l ______ l . • • .  ’
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po t ężn i e  w y m o i i u l o w a n e  więce j  dzisiaj  z n a c z y  niż w szy s t k i e  i n s t rumen  
t a c y jne  cu da  sz tuki .  Nic  nie  jes t  p r z e s a d z o n y  b u d ż e t  wy mag a ln oś c i  
ś p i e w a k ó w  i ś p i e w ac ze k  w j e d n y m  z o s t a tni ch  w a s z y c h  n u m e r ó w  . .Czasu«  
um ie sz cz on y .  T e  pan i e  i ci p a n o w i e  n ie  m a j ą ' t e r a z  ceny ,  k i e dy  też 
i S t r a s b u r g  30  t ys i ęcy  f r a n k ó w  płaci  za 7 mies i ęcy t e n o r o w i  w  tym  r o k u  
a le  o  tern późnie j .
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F r a n k f u r t  n. M. dn. 28.  Września .  —  N o w y  plan anslryackiej  p o ­

życzki  znajduje się w  biurach domu Rothschi ld ,  który nią ma kierować.  
J es zc ze  n i ewiadomo,  k iedy pożyczka  ta ma być  otworzoną.  Czas  na to 
po myś lny  mają obrać pe łnomocn icy ,  którzy w  lej mierze bystre,  11 o d ­
znaczają się wzrokiem.  Chwi la teraźniejsza b y ła b y  złą porą na ten cel  
wyb ran ą ,  bo  diskonto na naszej g ie łdzie  zn ów  się podnios ło  na 5 proC. ,  
a od trzech dni austryackie papiery spadły o 2 ę  proC.,  obawa  r o z p o ­
wszechni ła się po całym świec i e  o przesi lenie pieniężne.  Dowiadujemy  
si ę ,  że cały  plan oparto do pożyczk i  na loteryi  z nęcącemi  premiami.  
Ciągnienie  atoli lej loteryi  Irwać ma przez  pół  wieku.  Ostatniej klasy  
ciągniunie ma nastąpić w  roku 1905

SŁrólesBwo polskie.
W a r s z a w a ,  1. Pażdz.  — YV dniu 24. m. b. o godz,  11. przed p o ­

łudniem J e g o  ces.  Mość  Naj. Pan opuści ć raczył  stacyę granica,  udając  
się do państw cesarza .mci  ausl ryackiego.  T o w a r z y s z y  li Najjaśniejszemu  
Panu Jego  ces.  w y so k o ść  wielki  książę cesarzewicz  następca tronu i Jego  
cesarska w y so k o ść  wielki  książę Mikołaj  Mikołajewicz.  W  orszaku znaj­
dowali  się:  JO.  książę Wa rszawsk i  hr. Paskewicz  Erywa ńs k i ,  oraz inni  
w y s o c y  j enera łowie  i dygnitarze państwa.  Na stacyi austryackiej S z c z a ­
ko w a ,  oczek iwal i  na wysok ich  podróżnych:  książę Schwarzenberg  g łó ­
wnie  komenderujący  w Gal i cy i ,  feldmarszałek porucznik hr, Lciningen,  
komenderujący  w Krakowie;  inne w ładze  mie j s cowe  wraz z jenerałami  
austryackiemi:  ks. L o b k o w i c z ,  hr. Mo ntenuovo  i R ipp,  przys łanymi  
przez  cesarza Jmci  aus l ryackiego dla pełnienia s łużby  przy boku  Jego  
najjaśniejszego gości .  N. Pan b y ł  w mundurze  pruskim. Ich cesarskie  
w y so k o śc i  w mundurach austryackich,  równie  jak JO.  książę warszawski ,  
który przywdz ia ł  mundur sw e g o  pułku.  W  banhofi e przyst rojonym  
w zie l eń,  sztandary po ł ącz on e  rossyjskie i aust ryackie ,  kompania pułku  
Schoenhal s  z sztandarem i muzyką  stanęła jako straż honor ow a  a po  
przedstawieniu przez  księcia Schwarzenberg  władz i jenera łów przez  re- 
sarza Jmci  austrysekiego przys łanych,  N.  Pan od b y ć  raczył  na ganku  
przegląd owej  kompani i  Po krótkim po b yc i e  w S z cz ak ow ej ,  pociąg  
z przystrojoną w e  flagi,  tarcze i z ieleń l ok o m o ty w ą ,  ruszy ł  ku granicy  
pruskiej ,  gdzie oczek iwa ł  i przy jmował  przejeżdżających,  w imieniu króla 
brata sw eg o  książę Albert pruski ,  który aż do Oderburga  N.  P an u  to ­
warzyszy ł .

VV "Oderbergu pociąg zatrzymał  się chwi lę ;  w świetnie  strojnym ban­
hofie stała straż honorowa  austryacka,  której N.  Pan niektóre obroty  w y ­
konać  rozkazawszy,  w dalszą drogę się udał .  Tak podróż szła aż do  
Prerau;  wszędzie  banhofy  przyst rojone ,  wszędz ie  t łumy ludności  ścią- 
gn ione wieścią o przejeżdzi e monarchy,  aż do Prerau,  na której to stacyi  
oczekiwa ł  sam cesarz Jmć  austryacki .  Przyjazd do Oło muń ca  nastąpił
0  godzini e 6  w ieczorem.  Miasto,  zaczynając już od banhofu,  pr zy go t o ­
wań nie szczędzi ło  na przyjęci e naj. sw y ch  gości :  po wszystki ch ulicach  
pe łno  łu ków  t ryumfalnych,  masztów wielkich zko lo sa lnemi  flagami, trans­
parentów,  portretów,  sztandarów po do mach ,  cyfr po łąc zo n y ch ,  nad-  
p i s ó w ,  p o m i ę d z y  któremi najczęściej  spo tykano  w y r a z y  Viribus unitis  
( z j ednoczoeemi  si łami) god ło  cesarza austryackiego.  Na j ednym z d o ­
mów jaśniał w  transparencie nadpis rossyjski :  BosKe Xp au n  IJapa
l I I IK OJ IA f l  u spodu 34pacrnny ńme;  z drugiej strony tegoż domu znaj­
d ow a ł  się inny  transparent,  z nadpisem: A t  A j te F. J .  / .  I l luminacye  
p od o b n e  powtarzały  się przez  trzy w ieczory .

T ł u m y  niezmierne  ludu ze  wszech stron pr zyb y łe go  ze  wszech  
ston zape łn ia ły  banhof  i u l ice  miasta ,  w  czasie wjazdu,  witając 
okrzykami  wjeżdża jących  razem w  po w o z i e  obu  monarchów.  N. Pan 
w  mundurze  aust ryackim,  z cesarzem Franciszki em J óz e fe m w  m u nd u ­
rze rossyjskim,  z wstęgą orderu śgo Andrzeja i z orderem śgo Jerzego  
klas sy  4ej ,  w  banhof i e wsiadł  do p o w o z u  dworskiego,  i przyst rojonemi  
tak ulicami udał  się do  pałacu arcybiskupiego,  gdzie  dlań aparfamenta  
p rz ygo tow an o  i gdzi e  też zna jdowa ło  się pomieszkanie  cesarza Jmci  au­
s tryackiego.

P rz y  pałacu arcybiskupim stał s zwadron  k i rysycrów imienia N Pana,  
z muzyką  i sztandarem,  jako straż honorowa .  P o  przejrzeniu oddziału,  
przedstawieniu o f i c erów pułku,  N .  P a n ,  który’ miał na sobi e  c zer wo ny  
mundur  aust ryackiego jenerała huzarów,  stanął w szeregu szwadronu,
1 def i l ować  raczy ł  przed cesarzem Jmci  aust ryackim,  wśród nieustają 
rych  ok rzyków  obecn yc h  temu widzów.

Na Naj. monarchów czekal i  arcyksiążęta i o b c y  do O ło m u ń ca  przy ­
byl i  książęta.  N.  Pan uściskał  księcia Jmci  pruskiego,  innym podał  rękę  
i o t oc z on y  niemi w sze d ł  do gmachu.

Dz ień  nast ępny przezna czo ny  b y ł  na od byc i e  wielkie’j parady k o ­
ścielnej.  D e s z c z ,  który padał  no cy  poprzedniej  mocno ,  ustał.  Na polu 
hol ickiem wzn i e s i on o  kilka namiotów,  z których w j ednym mieści ła się 
kaplica.

W o j s k a  trzeci ego korpusu stanęły w  pięciu l inijach; w l e j  i 2ej  stały  
ty lko piechota i s trzelcy,  w  3ej  artyl erya,  w  4ej i 5ej jazda. N. Pan wraz  
z ce sarzem austryackim,  książętami o b ecn em i ,  o t o c z o n y  n iez l iczonym  
sztabem jenerałów  rossyjskich,  austryackich i innych ,  z wie lu  krajów na 
tę rewię  do  Oł omuńca  p r z y b y ły c h ,  przejechał  powo l i  przed frontem.

Po  ukończen iu  nabożeństwa monarchowie  i w s z y s c y  w y s o c y  gości e  
a z niemi ich orszak wsiedli  na koń  i stanęli na prawem skrzyd le  parady.  
W  le'j świetnej  grupie spotykano mun du ry  wszystki ch narodów.

Cesarz austryacki  stanął z dobytą  szablą na cze l e  woj sk  i p o p r o w a ­
dził  je przed Naj.  Pana.  Defi lada 25 0  kompan i i ,  76 s zw adr on ów  i 32  
półbateryj ,  trwała 2 g od z in y  Najprzód def i lowała  piechota na przemian  
z batal ionami s trzelców,  następnie artylerya po 4 działa w szeregu,  dalej  
dra gony ,  k i ry sy ery ,  n łany ,  huzary- Cesarz  austryacki  miał niebieską  
wstęgę  na białym f e ldmarszałkowskim mundurze ;  Naj.  Pan zaś czerwoną  
wstęgę  na kirys ie  pułku jazdy Jego  imienia,  na którego cze l e  z dob ytym  
pałaszem przed cesarzem Jmci  austryackim def i lować raczył .  P o d o b n y ż  
w defi ladzie udział  mieli J e g o  cesarska w y so k o ść  wie lki  książę Mikołaj  
Miko ła jewicz ,  na cze l e  pułku  huzarów s w e g o  imienia,  Jego  król.  wys.  
książę pruski i jaśnie ośw,  książę warszawski .  O  godz ini e  3  p o  południu  
dop iero  skończy ł a  się ta militarna uroczystość .

W  dniu 26.  miano w yko nać  w ie lki e  manewra kawa lery i ,  a le  te od ­
ł o ż o n o  z p o w o d u  n i ep ogo dy;  niemniej przeto c i ekawe  przedstawiał  oil 
ep izody .  —  W  połudn ie  wy k on a no  attak pozo rn y  na fortecę Tafe lbcrg ,  
z wysadzen iem min i szturmem. W i d o k  by ł  w  i s tocie  nader c iekawy ,  
zwłaszcza  gdy w powie t rze  w y sa d zo n o  minę napełnioną 30  centnarami  
prochu;  n i s zczono  dalej kontraminy nieprzyjac i e l sk ie ,  s zturmowano,  r o ­
b iono  wy c i e czk i ;  najc i ekawszem jednak b y ło  wysadzen ie  w  powie trze  
j ednor azo we  20  min drobn ych ,  od razu ,  za pomocą drutu e lek tryczno-  
magnet ycz ne go ,  na 1000 sążni długiego.  T o  zapalanie min iskrą e l ek try ­
czną,  zwróc i ł o  na s iebie  bardzo uwagę  tylu znakomi tości  woj sk ow ych ,  
w O ło m u ń cu  zebranych  i z tylu krajów przyby łych .

Po  południu 33 po łączo ny ch  kapell i  w yk o n a ło  w  o b oz i e  rozmaite  
k o m p o z y c y e  muzycz ne  a w ieczorem spalono k os z t o w n y  fajerwerk.  —  
W  teatrze miejskim zamienionym w ow ej  chwil i  na dworsk i ,  do  którego  
zapraszające rozdawano  bilety,  dawano M a r t ę ,  operę  F lo towa .  Panie  
Marlow i Sc h w a rz ,  pp. S tandigl e ,  Just i Tristaw,  artyści  teatru d w o r ­
ski ego  w  W i e d n i u ,  objęl i  g łó w n e  role.  Teatr  by ł  pe ł e n ,  Najjaśniejsi  
monarchowie  jednak,  ani J. K. W .  książę pruski ,  nie znajdowal i  się na 
przedstawieniu.  Nie uw ażano  też w lożach ministrów spraw zagranicznych,  
w O ło m u ń cu  na teraz baw iących ,  i innych dyp lomatów także tam przy­
by łych.  Kapelmistrz L e o n h a r d  zyskał  od wysok ich  sw y ch  s łuchaców  
l i czne oznaki zadowolen ia .  Największe wrażenie  zrobi ły Hymn n a ro d o­
w y  rossyjski  i wielki  czapstrzyk,  wy k on an e  przez  3 3  kapell i  na raz.  
Kapele pułku p iecho ty  imienia JO .  księcia warszawsk iego  i 12. batal ionu  
s trzel ców w y ko n a ł y  na tym militarnym koncercie  finał z oper y  Ernani.

Naj. Pan na prośbę cesarza Iinci aust ryackiego przedłużyć  raczył  o  
dzień jeden pobyt  swój  w Ołomu ńc u .  Jego  ces.  wys .  wielki  książę c e ­
sarzewicz  następca tronu wyjechać  raczył  pociągiem nadzwycza jnym,  
wieczorem dn. 27.  wprost  do  W a r s z a w y .  Naj. Pan zaś bawić  raczył  do  
godz.  10. w ieczorem dnia 28.  b. m. W  dniach 27. i 28. rozmaite korpusa  
i oddziały  o d b y w a ły  ciągle manewra i musztry przed Najjaśniejszcmi  
monarchami oraz przed j R W .  księciem pruskim.

W  dniu 27. o  godzini e  4. od by ł  się w  pałacu arcybiskupim z w y k ł y  
dworsk i  ob iad ,  po którym monarchowie  wraz z wysok iemi  i doslojncmi  
gośćmi  udali  się do o bo zu ,  gdzie  bawil i  do późna wieczorem.  O  godz.  
7e'j danein by ło  w  teatrze piąte przedstawienie  uroczyst e.  Ich cesarskie  
mości ,  ich cesarskie  w y s o k o ś c i ,  oraz w y s o c y  gości e raczyl i  p rzy by ć  d o ­
piero po drugim akcie.  W s z y s tk i e  prawie  l oże zajęte b y ł y  przez  obcy ch  
dygnitarzy.  D a w a n o  dwie k o m ed y e  » Der  kleine Richel ieu « i » Morder-  
g ru be .« —  Orkiest i  a z łożona z naj lepszych artystów opery  nadwornej  
w między  aktach w y k o n y w a ł a  uwer tury;  dy ry go w a ł  nią Proch ,  posiada­
jący s ł awę  naj l epszego dyrektora nie już w Austryi  ale w N ie m c ec h  c a ­
łych.  —  W  dniu tedy 28.  b. in. o  godzini e  10. w ieczorem Naj.  Pan p o ­
żegnał  w banhofi e Ó łomunieck im cesarza Imci aust ryack iego ,  który go  
tamże,  o to czo ny  wysok ie iui  swej  rodziny  cz łonkami  odprowadzi ł .  P o -  
no cy  c iemnej  jego cesarska moś ć ,  ciągle w  kompletnym uniformie ,  na 
stacyach Perau,  Od er b er g ,  S zc z a k o w a ,  wychodz i ł  do czekających nań 
władz  austryackich i wart  h o n o r o w y c h ,  przyczem zna jdowa ł  się JO.  
książę War szawsk i .  Pod róż  z O łomuńca  trwała godzin 16.; onegdaj  
ok o ło  godz iny  2. po połudn iu ,  najjaśniejszy pan raczył  przyb yć  do  
W a r s z a w y .

P od aje my  tu pokrótce  wy l i cze n i e  książąt krwi  panujących ,  równie  
jak i wysok ich  znakomi tych  o só b ,  prz y by ły ch  do Ołomuńca.  Op rócz  
dwóch  najjaśniejszych w ładców,  oraz ich cesarskich w y so k oś c i  wielkich  
książąt,  cesarzewicza następcy tronu i Mikołaja Miko łaj cwicza ,  zn a jd o ­
wali się w Ołomuńcu,  aust ryaccy arcyksiążęta JJ.  C C .  W  W .  Karól  Lud­
wi k,  Karól  Ferdynand L e o p o ld ,  Ernest;  J.  K. W .  Książe  Fr yderyk  
Wil he lm  pruski wraz  z synem sw ym  najstarszym,  księciem Fryderyk iem  
W il h e l m e m ;  panujący książę Modeny ,  panujący książę Parmy,  książę  
Karól  bawarsk i ,  książę Ludwik Bawarski ,  książę Alexander Heski ,  książę  
Hohenzol ern-Sigmaringen.  —  z najjaśniejszym cesarzem ws ze ch  Rossy i  
przyby l i :  książę warszawski  namiestnik króles twa;  kanclerz państwa hr. 
Nesse lrode;  jenerał  adjutanci hr: Or lo w ,  Adlerberg,  G ru n n w al d ,  baron  
L ie w e n ,  f i lozofów,  jenerał  Paniutyn i Leib medyk dr. Karell; z kancel la-  
ryi wojennej  radzca stanu Schaufus s ,  pó łkownik  Milutin. Po dobn ież  
znajdowal i  się: baron v. Meyendorf f ,  pose ł  w  W ied n i u ,  radzca tajny  
Mallsow,  R.  St.  Nicolai  i baron v. Morcnhcim sekretarz pose ls twa w  W i e ­
dn iu . —  Anglia przysłała ośmiu o f i cerów:  pi erwsze  miejsce zajmuje jen. lir. 
W e s t m o r e la n d ,  poseł  królowej W ik t o ry i  w  W ie d n i u ;  dalej idzie trzech  
p od p u łk ow ni kó w ,  dw óch  kapitanów,  trzech poruczu ików.  Z Francyi  
wraz z trzema innymi oficerami p rzy by ł  jenerał  brygady  hr. G o y o n ,  ad-  
jutanj cesarza.  Pruskich of i cerów l iczono II,  bawarskich 6, s zwedzkich  
2 ,  belgickich 2 ,  nie l icząc w  to j enerałów i of i cerów nal eżących do szta­
bu rozmai tych książąt i z niemi pr zy by ł ych  albo w  inspekcy i  zw ią z k o ­
wej kontyngensu  udział  mających.  Gaz.  Wa rsz .

iFrancya.
P a r y ż ,  d. 1. Października.  —  M o n i t o r  zamieszcza cesarski  d e ­

kret potwierdzający  staluta towarzystwa  kolei  żelaznych,  ce lem po łą cz e ­
nia Loary z Saon ą ,  tudzież traktat zawarty z Meksyk iem,  ce l em uregu­
lowania a w  szczególności  zaspokojenia  francuzkich l ikwidacyi .

—  Książe Na po leon  wróci ł  zupełni e  do zdrowia i udał się dziś do  
cesarza do St.  Cloud.

—  D owi adujemy  s i ę ,  że  cesarz w St.  Omer 30,00.9 fr. przeznaczył  
na cele  publ i czne  i że c e sarzowa  w B ou log ne  oprócz  innych datków o f ia­
rowała  1 1 , 0 0 0  fr. dla marynarzy,  k tórzy  na tnorzu stracili sw e  m a j ą t k i  
przez  rozbic i e  się okrętów.  W  Atniens of iarowała rada miejska cesn;  
rzowi  i c e s arzowej  wodlug starego zw yc za j u  parę łabędzi  w z łoconej  
klatce.

—  Podob no  ko mendy  po wszystki ch garnizonach ot rzymały r o z k a z ,  
aby  p o z a t r z y  m y w a ły  przy pułkach ur lopników od 1. Października.

—  S i  e c i e  podaje  następującą w iadomość ,  twierdząc,  że  tak )es f 
pew ną ,  j akb y  pochodzi ł a  ze  źródła urz ę do w e go :  gabinety angielsk1 
i f jneuzki  n iechcąc nadal po l i t ykę  oddać na widziuii  się sw ych  p o s ł ó w  
przesłali  ro skazy  admirałom,  a b y  przepłynęl i  przez  Dardancl e .  Roskazy
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tc nade jdą  do Besika dnia 3. lub 4. Października ,  a jeżeli lord Redcliffe 
i pan de la C o u r  nie korzystal i  ze swoich pełnomocnictw,  natenczas 
floty staną na dniu 8. lub 10. Paźdz ie rnika  w Kons tan tynopo lu .  R z e­
czone  gabinety uważa ły  dalej za rzecz Konieczną,  wysłanie floty do 
Kons tan tynopo lu  w celu dania opieki swoim z i omkom,  z wyiaźnein 
oświadczeniem,  że mają w da ny m  przypadku  bronić także sułtana prze 
ciw napaści  zewnętrznej .  W  tym duchu dano  odpo wied ź  posłom ro sy j ­
skiemu i aus tryackiemu na ich zapylania względem wejścia okrę tów an­
gielskich i aus t ryackieh do D ar da ne ló w ,  z dodaniem uwagi ,  żc mocar ­
stwa zachodnie  naby ł y  p rawa do wejścia do Dardane lów z dniem tym 
sa mym,  w k tó r ym wojsko rosyjskie p rze kro czy ło  Prut .

Włochy.
R z y m ,  d 2(1. Września .  — Rzym podobnie j szym jest w tej chwili 

racze'j do  wielkiego obozu wojenn ego ,  aniżeli do spokojnej  stol icy 
świata katolickiego.  O d  rana do wieczora s łyszymy i w stol icy i po  za 
murami wciąż bicie w bębny  i glosy trąb.  Ca ła  armia f rancuzka-okupa­
cyjna  tu jest zgromadzona na manewra  jesienne.  Na inspekcją wojska 
przysłał  cesarz tym razem jenerała d ’Andre'e,  którego papież z wielkiem 
odznaczeniem przyjął .  Ro s l rop ny  ten j enerał  franenzki korzystał  razu 
jednego z szczęśliwej okol iczności  i zaprosi ł  papieża nazajut rz  na m a n e ­
wra wojska f r a u r nz k ie g o , z którem miało się połączyć na ten cel i w o j ­
sko papieskie.  Papież p r zy rze k ł ,  jakoż ujrzano go przypa trującego się 
z po jazdu  ma newrom armii przed por ta del popo lo ,  niedaleko znanych  
źróde ł  mineralnych Acqua  acetosa.  F rancuzi  bardzo  byli  ucieszeni tą 
obecnością papieża.  Papież,  jak wiadomo,  należał  w czasie swej m ło ­
dości do Guard ia Nobile i dla tego pewna  p rzychylność  do wojskowości  
jeszcze dziś się w nim od zy w a ,  mimo całego poświęcenia się sp rawom 
duch ow ny m.

Ducho wie ńs tw o  katolickie dostrzegło we Wł osz ec h ,  że p rze jeżdża ­
jący protestanci  przez W ł o c h y ,  starają się rospowszechniać  biblie p r o ­
testanckie.  J e n e r a ln y  wikariusz i ka rdyna ł  wzy wa  więc w monitorium 
swym 54 p roboszczów rzymskich,  aby  zwracal i  uwagę swoją ,  czyli p o ­
między parafianami swymi niezr.ajdują się tacy,  k t ó r zyb y  posiadali  pismo 
święte protest anckiego tłumaczenia.  O  tych mają n iezwłocznie donosić 
inkwizycyi

—  W  T i m e s i e  czy tamy korespond en cyą  z F lo rency i  z po łow y 
Wr ześn ia ,  w ktore'j doniesiono,  że uwięz iono jednę młodą Szk o tkę ,  po 
nieważ we wsi jednej  niedaleko wód  w L u k a ,  pisemka upowszechniała 
towar rzys twa bibli jnego.  Dama ta nazywa  się Miss Margareta C u n n i n g ­
h a m , z matką i siostrą jechała do Rzymu i Neapolu.  Kiedy w Luce  dały 
wizować sobie paszpor ta ,  oświadczył  im delegat ,  że mają się wszystkie 
stawić na policyi.  Miss Margareta chociaż chora ,  stawić się musiała o s o ­
biście,  gdzie jej o świadczono ,  że dopuściła się zbrodni  rozdając pisemka 
towarzys twa  bibli jnego i że zostanie od p r ow ad zon ą  pod  eskortą do mia­
sta L uk i ,  celem dalszego pos tępowania przeciw niej. Dw óch  zuakomi-  
tych Angl ików starali  się o wyjednan ie  jej wo lnośc i ,  ale napróżno.  Sir 
W .  Muller  prosił  o posłuchanie u wielkiego księcia,  ale go nawet  przed 
księcia n ieprzypuszczono.  Angielski uakoniec  pe łnomocnik dowied z ia ­
wszy się o tym przypadku,  udał  się do  wielkiego księcia,  ale odebrał  od 
niego odpowiedź ,  że p rawo musi być ut rzymane ,  a sąd obowiązku  s w o ­
jego dopełni .  Wi e lk i  książę oświadczy ł ,  że wprawdzie  ba rdzo  żałuje,  
iż to się w yd ar zy ło ,  ale niemoże ws trzymywać  biegu sprawiedl iwości .  
Minister sprawiedl iwości  p rzyrzek ł ,  że rzecz tę sąd jak najspieszniej 
osądzi ,  a po zapad łym w y ro ku  poda sam wniosek do wielkiego księcia, 
aby Miss Margareta Cunn ingham wy puszczoną  została na wolność.  Miss 
Margareta oska rżoną jest,  że n iektórym ch łopom w okolicy wód p o d a ­
rowała  włoskie b ibl i e ,  tudzież włoskie t łumaczenie pewnych  modli tw. 
W e  Florency i  a resztowano trzech mieszkańców,  w k tórych  domach zna ­
leziono biblie angielskiego towarzystwa bibli jnego.  Pełnomocnik ame­
rykański  popiera ł  wnioski angielskiego pełnomocnika,  ale napróżno.

R z y m ,  23 Wrześn ia .  — Kardyna ł  sekretarz stanu Antonel l i  i f r an ­
enzki jenerał  Montrea l  odebral i  wczoraj  dwoma kuryerami  wiadomość 
o zawichrzeniu publ icznej  spokojności  w Civita Vechii. J e dne go  kury-  
efa wysła ł  delegat ,  drugiego f rancuzki  komendant  placu.  Chociaż  w Ci- 
v'ta Vechii  znajduje się cały pułk piechoty,  j ednakowż  jenerał  Montreal  
’•Znał za rzecz po t rzebną  wysłanie posi łków do Civi ta Vechii.  Po w od e m  
do r oz r uch u  była rozniesiona pogłoska ,  że rząd ma zamiar  znieść wolny 
Port miasta. W  rzeczy samej od dawna pracuje  minister  ska rbu nad pła- 
pem w tej mierze ,  ale dotąd b y ł  t r zymany  w ta jemnicy i być  może,  że 
Dki urzędnik wtajemniczony  rzecz  tę wyda ł  w bre w  swojemu o b o w ią ­
zkowi. Sk arb  rzymski  znajduje się w opłakanym stanie,  gd yb y  więc zniesio­
no wolne por ty w Civita Vechii i Ankonie ,  natenczas tak ze stałych tako też 
"icslalvch ceł ,  znaczn ieby się zasilił skarb papieski.  J u ż  i lak ba rdzo wiele 
kosztuje st rzeżenie Civita Vechii ,  która niezmierne sk łady towaró w a n ­
gielskich i f rancuzkich wszelkiego rodza ju posiadała,  a wszystkie  były 
P rzeznaczone na przemycenie do R z ym u,  z którego p o w o d u  s traże celne 
11 a około  Rzymu pomnożono.  Skutek okazał ,  że towary jednak p r z e m y ­
c i ł o  do  R z y m u ,  a straże pot rójne  mimo to opłacać trzeba.  Ce lem ośmie­
l e n i a  r oz r uch u  p r zyr zek ł  sekre tarz stanu miastu nieznosić wolności  por-  
h> w Civita Vechii.  W  skutek tego p rzyrzeczen ia  roz ru chy  ustały.

A u k o n a ,  d. 24. Wr ześn ia .  — Sacra consul ta  wydala wyrok i  na o- 
!®hy s t awione p rzed sąd z p o w o d u  w yp ad kó w  w latach 1848. i 1849. 
Dwóch skazano na śmierć,  dwunas tu  innych na więzienie od lat 3  do  20.

S z w f t j o a r y a .
B e r n ,  d. 27. Wrześn ia .  —  W e d ł u g  depeszy telegraficzućj nade-  

®xłe'j z Roschach,  władze ausfryackie niechcą wpuścić aus tryackieh robo-  
■lików, wyguanych  zSzwajca ry i  z p o w o d u  prze trzymania terminu powro tu .

B e r n ,  d. 23. W r z e ś n i a . —  Iśząd w Bernie pos tanowi ł ,  co nastę- 
I'JOe: n icwolno żadnemu robotnikowi  aus t ryackiemu pozostać w kanto- 
11,e_Bern aż do  dalszego rosporządzen ia  O d  tego rosporządzenia  są 
7 i ę c i :  ma la rze ,  kamieniarze i g ipsownicy z k rajów ko ro nn ych  przyle-  
"■jch Szwajcaryi .  Po powroc ie  do do m u  mogą tylko owi robo tn icy  

Szwajca ry i ,  k tórzy  od władz aus t ryackieh dostaną książeczki 
uh Paszporta wystawione  i pozwalające we n dr ow ać  do Szwajcaryi .

W  wielkiej radzie tesyńskiej  uczyni ł  wniosek Battaglini,  a b y  u c h w a ­
lono podróże agi tacyjne po  Szwajca ryi  w  celu wzburzen ia  umys łów 
przeciw pos tępowaniu rządu aus t ryack iego,  za to i i  zamknął  granicę
tesyńską.

Anstrya.
W i e d e  ri , 30. Września .  — Jeszcze przed p rzy jazdem cesarza ros- 

syjskiego oświadczył  poseł  rossyjski ,  że cesarz i pan  jego nie życzy  s o ­
bie żadnych odbie rać  przeds tawień pol i tycznych,  bo  tylko przybędzie 
na manewra wojskowe.  Ta uwaga spowodowała  posła f rancuskiego pana 
Bourqueneya ,  że nie będąc wojsko wy m,  do O ło m u ńc a  nie pojechał .  
Tymczasem lord W e s t m o re la n d  poseł  angielski,  niezważał  na tę p r ze ­
strogę dyp lomatyczną  i u b r an y  w cz e r w o ny  mu ndur  jenerała porucznika  
angielskiego pojechał  do oboz u  olomunieckiego,  ale swego zamia ru  nie- 
osięgnął ,  aby  go także na konfereneye  zaproszono,  k tó re  się tylko o d ­
byw ały  między hr. Buol ,  hr. Nessel rodem i panem Meyendorfem.  Nawet  
nieotrzymał osobnego  posłuchania u cesarza rossyjskiego,  ty lko  wraz  
z iunemi znakomitemi osobami był  p rzedstawiony  cesarzowi ,  i k tó r y  
bardzo zimno do niego po cesarsku p r z e m ó w iD y e  suis charm i... N a t o ­
miast francuskiego jenerała G o y o n  szczególniejszy spotka ł  zaszczyt ,  bo 
z nim rozmawiał  nieco dłużej ,  a według tekstu s łów po dan yc h ,  w (en 
sposób się do niego od ez w ał ;  je  regrette beaucoup de ne voir personelle- 
ment votre Empereur et de ne pouvoir dire a toute I’Europe comment 
j  ainie et estime I Empereur votre maitre ,- je  vous invite de me suivre 
u I arsovie, pour asstster ctujc mnnoeuvres de mes troupes H r  ( lovoi)  
doniósł  o tern niezwłocznie do Paryża i o t r zymał  pozwolen ie  od cesarza 
do udania się za carem do W a r s z a w y .  Z tego w no sz ą ,  że pol i tyką ros- 
syjską jest przyrwiązać F rancy ą  do sp rzymierza  rossy jsko  - aus tryack iego 
i Anglią odosobnić z jej ministerstwem po ko ju ,  l iberaluą prassą ód  reszty 
E ur o p y .  W k r ó t c e  się pok aże ,  czy plan ten się uda.

—  J a k  szkodliwemi mogą być  dla handlu aus t ryackiego zmiany na 
wschodzie ,  dow od zą  tego dzienniki wiedeńskie  podając  cyfrę kapi tału 
handlu między Austryą i Turcyą .  W y n o s i ł  on w 1847 r. 28,444,100 złr. 
a w r. 1850 doszedł  do 30,742,100 złr. Kra je  naddunaj skie  i S y r y a  naj- 
najwaźniejszemi są targami dla handlu aus t ryackiego.

—  S a l z b .  K i r c h e n b l .  donosi  z Tem esz war u ,  że między  Grekami 
uicunitami w Banncie obudzi ł  się od dawna ruch religijny,  k tóry uważ a­
nym być  może za r adosną oznakę dzisiejszego czasu.  Ca łe  gminy p r z e ­
chodzą na unię i około 12,000 nowych uni tów już liczą. Pod  względem 
kościoła greckokatol ickiego można takiż żal wyraz ić ,  jak pod  względem 
łacińskiego. -Żniwa są wielkie,  ale mało robo tn ików do winnicy.« Nie 
ulega wątpl iwości ,  że naw rac ano by  się liczniej jeszcze,  g d yby  w kościele 
unickim nie dał się czuć brak duchownych.

—  G a z e t a  f r a n k f .  p o c z t ,  donosi  z W i e d n ia :  W  tych dniach 
o d b y w a ły  się ki lkakrotne na ra dy  w mini ste ryum spraw zagrań,  w obec 
posłów mocarstw i naj rozmai tsze z tego p o w o d u  krążą wieści.  Szło tam 
jak s łychać o naradzenie  się nad środkami w razie gd y b y  por ta os t a tecz­
nie odmówiła  przyjęcia  wiedeńskiej  no ty  w jej pi erwotne j  formie.  Nie 
jest mi wiadomo,  czy ostatecznie zapadła jaka uchwała,  wszakże nie mu ­
siało jeszcze to nastąpić bo wszyscy  posłowie udali się do  obozu  do O ł o ­
muńca dla naradzania się dalszego.  D o  n a ra d  tych p ow oła nym  również  
jest p. T y l ó w  były poseł  rosyjski  w Konstantynopolu ,  i zdaje  się rzeczą 
pewną ,  jak osoby  dobr ze  po in fo rmowane  zapewnia ją ,  że w razie od r zu ­
cenia p rojek tu  wiedeńskiego przez  suł t ana ,  nie poprzes tanie  się na p r o ­
stej demonstracyi  flot. K o r .  n o r y m b e r g s k i  mniema,  że w O ło m u ń c u  
formalny  kongres  nad sprawą turecką się o d b y ł ,  i że nie idzie tam o re-  
dakcyę  nowej  noty do por ty,  ale zapadn ie  tam postanowienie co robić 
w razie nieprzyjęcia  niezmiennego no ty  wiedeńskiej .  Sprawa  Ko sz ty  
ma być również t raktowaną.

—  Dnia 23. b. m. powieszono w C e lo w eu  Szymo na  Pogel  właści­
wie Ra pn ig ,  k tó ry t rzy osoby  zamordował  dla z rabowania  ich.

Galicya.
D a l s z y  c i ą g  p rze rwanego  a r tyku łu  ze L w o w a .  — Nie dz iw,  że 

w obec tak niepomyślnych dla handlu  s tosunków wydarza ją  się dość 
częste bankruc twa ;  kupcó w tutejszych w r. 1851. zbankru towało dwóch,  
w r. 1852. t rzech,  a w roku  bieżącym jeden.  —  Dla s tanu handlowego 
istnieje we Lwowie  miejskie gremium han d lowe ,  a dla zas tępowania  in­
t e resów hand lowo p rzemy s łow ych  za p r ow ad zon o  w r. 1851. lwowską 
izbę handlową i p r zem ys ł ow ą ,  która obe jmuje  o b w o d y :  lwowski ,  żół­
kiewski ,  s tanis ławowski ,  s anock i ,  Samborski,  przemyski ,  stryjski i koło-  
myjski.  Zakres  działania lwowskiej  izby hand lowej  rozciąga się wyłącznie 
do sp raw handlu i przemysłu w jej ok ręgu ;  izba ta jest o rganem,  przez 
k tóry stan hand low y i p rzemys łowy objawia swoje życzenia ministerstwu 
hand lu ,  i wspiera jego usi łowania pod  względem podniesienia obro tu  
h an d l ow o- pr zem ys ło w eg o .  Izba handlowa i p rzemys łowa obowiązana 
prócz tego:  p rzekładać ministerstwu zdania i p ro jek ta ,  udzielać wiado­
mości względem wszelkich sp raw do jej zakresu  należących i w yko nyw ać  
odnoszące się do  tych sp raw polecenia ministerstwa hand lu;  następnie 
oznajmiać spost rzeżenia swoje o pot rzebach handlu i stanie ś rodków co 
do obro tu  handlu i p rzemysłu  k ra jo we go ,  a mianowicie składać co rok 
rapor t  g łówny  o doświadczeniach swych  z całego upłyn ionego roku,  
i objąć w nim wszys tko ,  co ze s tanowiska swego ma do życzenia lub 
p roponowania  Ma także p rowadzić  rejeslra i z nich składać minister­
s t wu coroczn ie  wykazy,  względem wszystkich osób mających p raw o  
wybie rania  cz łonkó w do izby handlowe' j  i p rzemys łowej  w  swoim ok rę ­
gu,  względem wszystkich hand lowych  i p rzemy s łow ych  p rzedsiębier stw 
zna jdujących się w okręgu izby, względem ich gałęzi ,  objętości ,  ob ro tu  
i l iczby osób udział  w nich mających,  s łowem,  względem wszystkich 
dal  dla statystyki handlu i przemysłu po trzebnych .  Izba handlowa 
i przemysłowa może rozs t r zygać jako sąd po lubowny,  we wszystkich 
w y pa dk a ch ,  w których p rawo  dopuszcza sędziów p o l ub o w n y ch ,  jeżeli 
wszyscy w sprawie spornej  interesowani  na to się zgadzają,  a mianowi ­
cie w sprawach hand lowych  i p rzem ys łow ych ,  a w szczególności  także 
wc wszystkich sporach wynikających ze s tosunku między majstrami z j e ­
dnej ,  a czeladnikami lub chłopcami terminującemi z drugiej s t rony.  Izba
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handlowa i przemysłowa podlega bezpośrednio ministerstwu handlu,  ma 
jednak i władzom pol i tycznym swego okręgu na żądanie objaśnień ud z ie ­
lać. — Lwowska  izba handlowa i przemys łowa składa się z 9 cz łonków 
ze stanu kupieckiego i 6 cz łonkó w ze stanu przemysłowego ,  k tó r zy  w y ­
brani zostali przez kup ców  i rzemieślników całego ok ręg u ,  mających 
p raw o  (to głosowania i wybierania.  L’rócz we Lwowie  jest także izba 
handlowa w Brodach dla interessów hand lowych  miasta Brodów,  tudzież 
o bw od u  Z loc zow sk i eg o , Brzezańskiego,  C z o r t k o w s k ie g o ; w Krakowie  
dla miasta K r a ko w a ,  Wje l .  księstwa Krakowskiego  i przydz ielonych do 
niego obwo dó w,  i w Uzert i iowcach dla miasta Czern iewice  i księstwa 
Bukowiny .  ((*• VV.)

Turcy a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  22. Wr ześn ia .  — O d  ostatniego mojego listu, 

pisze kor .  gaz. wrocławskiej  nic się nie zmieniło u nas. Dotąd jeszcze 
się niepolwierdzi la  nadz ie ja ,  że za okrętami które tu przybi ły,  flota po­
łączona z Bcsika pospieszy.  Mimo to mówią o jej p rz y b y c iu ,  jako 
o rzeczy pewnej .  Mówią tez, że dla tego flota połączona nie p r zyb y ła  
dotąd,  iż sobie lego stronnic two wojenne  niemiało życzyć.  Onegda j  na­
radzali się lord Redcl iffe,  pan de la C o u r  z Beszydem baszą nad manife­
s tem,  k tó ry  chce ogłosić suł tan do narodu przed wejściem połączonej  
floty do Bosforu.  T y m  manifestem zamierzono dwie rzeczy osięgnąć, 
i az  uspokoić s f a n a t y z o w ane umysły tureckie i pokazać im,  że suł tan po­
stanowił  dzielnie wystąpić przeciw Bossy i ,  a powtóre  uspokoić chrze­
ścijan,  aby  się nieobawiaii  napaści  ze s t rony T urków.

Dotąd  niesłyszeliśmy, czyli r zeczywiście będzie ogłoszonym ten ma ­
nifest ,  ale sądząc po niektórych p rzygotowaniach,  domyślam się ,  że 
w p rzyszłym liście doniosę  wa m,  o p r zybyc iu  tu floty połączonej .

O d  czasu jak się dowiedz iano tu o odrzucen iu  przez  Rossyą zmian 
poczyn iony ch  p rzez T u r c y ą  w p r opozycyach  wiedeńskich,  pod w oj on o  
uzbra jan ia ,  a obaw a  ministerstwa tureckiego te'm bardziej  sie^ wzm o­
gła na wiadomość,  ze pan Bruck o t rzymał  nowe in s t ru k c je  ka t eg o r y ­
cznie przeciw porcie.

Pod  temi okol icznościami Beszy d  basza traci nadzieję załatwienia 
sporu z Rossyą na d rodze  poko ju  i z tego p ow od u  rząd turecki wysłał  
ku r ie rów z depeszami do Horanu i Damaszku z rozka zam i , aby baszowie 
tameczni zbierasi jak najspieszniej siły zb ro jne ,  a skoro  przyjdzie do 
starc ia ,  aby  niezwłocznie armią w Batum wzmocnili .

W a n d e r e r  podał  wiadomość,  że redifowie w liczbie 5300 przez 
Dunaj  się przeprawil i  do W o ł o sz c z y z n y  pod wsią W a n k a s sc ,  a z rabo 
wawszv  ją wrócili  n ap o w r ó t ,  zanim Rossyanie zdołali  p r zy b y ć  na to 
miejsce.  Te raz  W a n d e r e r  powątpiewa  o prawdzie  lej wiadomości .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d 5. Października.  — Liczba dzieci w naszein mieście 

ob owiązanych  uczęszczać do szkól ,  wynosi  6723,  z tych rzeczywiście 
chodzi  do szkół 5554.  Na gimnazia p rzypada  1163,  na szkolę Ludwiki  
213,  na wyższą miejską szkołę 152, na 21 p rywa tnyc h  około  15(11), 
a reszta około  2100 p rzypada  na szkółki  elementarne.

— Dnia 3. b. m. popołudn iu  di reklor  nowej  szkoły  realnej  pan Dr. 
Brcnccke egzaminował  p ie rwszych  22 uczni ,  którzy do  tej szko ły  się 
zgłosili.  J u ż  liczba zgłaszających się wynosi  300 ,  a cala szkoła tylko na 
400 uczniów jest urządzoną.

— Z pewnego  ź ród ła  do w ia d u je m y  się,  źe władza wojskowa  stara 
się ,  a by  dworz ec  kolei poznańsko  - wrocławskiej  w y b ud o w an ym  został  
w mieście,  a nie za wałami fortecy.  Tymczasem towarzys two  górno-  
szląskiej kolei żelaznej nie jest ob owiązane  według układu z rządem do 
bu do w an ia  d w orc a  w mieście Poz nan iu ,  co jak wiadomo ze znacznemi 
połączone jest kosztami,  r az ,  że musiałoby naby ć  grunta w mieście dro 
gie, p o w tó r e  że mimo to łączyć się musi z dworcem kolei poznańsko-  
ber l inskiej ,  a po t rzecie ,  że przecięcie fos i wałów for tecznych także 
niemałych s t a łoby  się p o w o de m  kosztów.  Lu b o  nie t r acimy nadziei ,  że 
tow arz ys two  górno  szląskiej kolei skłoni się do życzeń powszechnych,

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Folw ark  O l d r z y c h o w o  w tutejszym p o ­

wiecie w Amcie S t r z e l n o  po łożony,  do E m i l i i  
A u g u s t y  i F e r d y n a n d a  A u g u s t a  ma łżon­
kó w  W e i s s ó w  należący,  o t a x o w a n y n a  17,049 
Tal .  12 sgr. 11 fen. wedle ( axy,  mogącej  być 
przejrzane' j  wraz z wykazem hypo lecznym i w a ­
runkami  w Regis t r aturze,  ma być

d n i a  7. K w l e t  ni  a 1 8 5 4 .  
p rzed południem o g o d z i n i e  U s t  ej  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowem sprzedany.

W s z y s c y  n iewiadomi pretendenci  realni w z y ­
wają s i ę ,  ażeby  się pod uiliknieniem prekluzyi  
zgłosili najpóźniej  w terminie oznaczonym.

Inowr ac ła w,  dnia 19. W r z e ś n i a  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  W y d z i a ł  I.

nie taimy przecie p rzed sobą t rudności  z tego p ow od u  źe tu chodzi  o |  
miliona p od o b n o  talarów większego wydatku.

I I ' I n d o m n i c i  l i t e r a e l i i e .
W a r s z a w a . — W y s z e d ł  Nr. 9 Pamiętnika religijno moralnego i z a ­

wiera.  Historya kościoła w S kar ysz ew ie ,  przez ks. J.  Gackiego.  —  Pi­
smo święte uważane jako podręczna książka dla dobrego  dusz pasterza.  
Familija chrześci jańska w pięciu kazaniach,  przez  Dra 11. Forstera.  —
0  magnet \ zmie zwierzęcym i somnambul izmie magnetyczny m uważanym 
ze s tanowiska religijnego. — Bibljugiafia duchowna .  — Kronika  ko­
ścielna i rozmaitości.  — Uwiadomienie .

— W y s z e d ł  Nr. 37 Tygo dn ika  lekarskiego i zawiera :  E. JY1. S zc z e ­
gólne cierpienie ( robacze?) ;  przytem słów kilka o chorobie  robaczej  
w ogólności ,  (dalszy c i ą g ) — Chodakowsk i .  Ważn ie j sze  niektóre szcze­
góły pod względem diagnostycznym,  z bliższego badania odchodów slol- 
cuwyc h  wynikające (dokończenie ).  — Karpiński.  W y s k o k  ainylowy.  
Kwas  wale r j anowy.  E te r  waler janowy,  niektóre lak zwane  escncyc 
o w oc o w e:  gruszkowa,  j abłkowa,  ananasowa ,  oraz kwas maslowy,  ( d a l ­
szy ciąg). — Natanson.  Spost rzeżenia meteorologiczne-lekarskie.  — 
Odcinek.  Natanson.  N o w e  listy Liebiga o chemii.  List XXXIV. — 
N o w e dzieła.

—  Zeszyt  C L I V ,  ^Bibl ioteki  W a r s z a w s k ie j " ,« na rok 1853,  za mie­
siąc Paźdz ie rn ik , wyszedł  z d r uku ,  i zawiera:  Gedyminowicze ,  ustęp 
z dzieła Karola Szajnochy.  Jadwiga i Jagieł ło .  Zycie dom ow e Jadwigi
1 Jagiełły,  z regestrów ska rbowych  z lat 1388 do 1417, przeds tawione 
przez Aleksandra 1’rzezdzieckiego,  (ciąg dalszy).  Pamiętniki  lekarza P o ­
laka,  z doświadczeń za granicą zebrany ch ,  spisane przez niego samego,  
tern 1. i Ił. E d y p  w K o l o n n i e ,  t ragedya Sofok le sa ,  t łumaczył  z greckie­
go, Kazimierz Kaszowski.  O  wyrok u  a d j u d y k a c y j n y m , według ar tykułu 
7 3 i Kodeksu  postępowania  cywilnego i późniejszych ustaw krajowych,  
p rzez Augusta Heylinana.  Rozmaitości ,  spór  de lana caprina , albo j e ­
szcze słów kilka o znaczeniu wyrazu:  Nawojka ,  przez  W ł a d y s ł a w a  W i e ­
czorkowskiego.  Kronika Bibliograficzna.  Doniesienia literackie. Dos t rze ­
żenia meteorologiczne za miesiąc Sierpień r. b.

— Nakładem i drukiem S. Orge lb randa księgarza i (ypografa p rzy  
ul icy Miodowej  Nr. 496,  wyszedł  30lv ppszyt  dzielą pod ty tułem:  »tli- 
s torya Konsu la tu  i Cesa r s twa , "  przez A. Thie rs  Poszyty do da tkowe  
po zamknięciu p renumera ty ,  począwszy od 23go włącznie,  kosztują po 
kop.  30.

Przybyli do Poznania dnia 5. Października.
U A Z A l t :  H e.  R a b s k i  z B y d g o s z c z y ;  M ie lę c k i  z  N i e s z a w y ;  Ś w i ę c i c k i  z S z c z e ­

p a n k o w a ;  O ste n -O s la s z e w sk i  z S o b ie s z y n a :  W i l c z y ń s k a  z K r z y ż a n o w a ;  
Ł a k iń sk i  z D o b i e s z y n k a ; C h m ie le w sk i  z J a r a c z e w a ;  K ra m er  z W r o c ł a ­
w ia ;  ks. O sn io lsk i  C h od z ieżą .

H O T E L  R Z Y I j lS K I  B U S C I I A  : G r y u sk i  z P e te r s b u r g a  ■ Lanci i  z M n g c b u r g a ;
F r a n k e  z S w i c c i a : S c h le i s s n e r  z B e r l in a ;  Z a s tr o w  z R y b n a  w ie lk ie g o .  

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  T r ą m p c z y n s k i  z D a c h ó w ;  W ą g r o w i e c k i  z S z c z y ­
tnik; R e j e w s k i  z P a kszy n a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Hr.  W o l l o w i c z  star. i m lod .  z IJzialynia ; T r e u t lc r  
z C h m ie lo w ic ;  K o w a l s k i  z W y s o c z k i ; S ta b s e w s k i  z  Ś l i w n a ; F iir s ten th a l  
z K r ó l e w c a ;  S p c c k  z M y s ł o w i c ;  J a n e c k i  z G r o d z isk a  S to u c n  z N e w k a s t le -  

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą  : H r  K w ilo ck i  z W r ó b l e  w a .
H O T E L  P A R Y S K I : P e ta  z B r y lc w a ;  G nm per l  z  B ą b l i n a ; M a łe c k a  z P e c h o w a  • 

S k r z y d le w s k i  z Z l o t n i k ;  L u to m sk i  z O c i c s z y n a ;  S k r z y d le w s k i  z K i i p c z y n a ;  
S k r z y d le w s k i  z S w ię c in a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  O to c k i  z C h w a l i b o g o w a : P e r z y ń s k i  z T r z e m e s z n a ;
C le m e n s  z M i ę d z y r z e c z a ,  W o j c i e c h o w s k i  z O s trzeszo w a .

P O D  W IE I, tv 131 D Ę B E M :  H akc  z N ó w c a ;  N ie ż u c l io  w sk i  z N i e ś  w iastow  ie.  
H O T E L  K B U G A  : C o n ra d  z J u r k o w a ;  Zii l i ler  z  T sch iru a i i .
P O D  K O R O N Ą :  K o n i c c k i  i P in ia c h o w s k i  z K r z e w in a .
P O D  T R Z E M A  G W I A Z D A M I :  Ł u k a n o w s k i  z G o ly n ia .
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  S a d o w s k i  z S tr z a łk o w a .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a l n ó m :  K r e tz m e r  z  M a r k n e n k ir c b c n , u l i c a  R y c e r s k a  

nr. 2 . ;  G uderinn  z B e r l in a ,  N o w o m i e j s k i  r y n e k  nr. 3.

Uwiadominmy Szanown yc h  C z ło nk ó w  kola 
T ow arz ysk ie go ,  iż wspólna kolacyn po 10 Sgr. 
od osoby  będzie d n i a  17.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
o godzinie 7. w lokalu koła.  Muzyka  grać b ę ­
dzie najnowsze n lworv .  Zap i sywać  się na tęż 
można u W g o  Gr ies ingie ra , dzie rżawcy  Bazaru 
lub w lokalu koła.  D y  r e k  c y  a.

N a u k ę  r o z m o w y ,  l i t eratury i grammalyki  
w j ęzyku  angielskim i f rancuzkim udziela w s p o­
sób ł atwy i p rzy jemny

rS\ Kj. von liltlehop.
Rozmówić  się można od 4 do 6 po południu.  

Nr. 31. ulica Berl ińska,  na 2. piętrze w lewo.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki  p rz e n ie ­
sioną do B a z a r u .  S w ą  znacznie powiększoną 
czytelnią francuską poleca publiczności .

Mes leęons de dessin 
rant do mois O c lobre .  -

an co urecom mencent  
- St.  Marli t  _{

R. J u n g m a n n.

D n i a  4 .  P a ź d z i e r n i k a  185-3.
•SlD-

l’a 
, , ( t.

Na j»r.

p a p ie ­
rami.

kurant
gol«> 
\ v  istna

P ożyczka  rz ąd o w a  d o b r o w o l n a ............... 4 ) — 1 0 0 )
(lito z ro k u  18 5 0 .............. 4 ) — 101
(lito z roku  1 8 5 2 ................ 4 ) — 101

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o .......................... 3 ) __ 92
d ito  p rc in u iw  hand lu  m orsk ie go  . . . — —
dito  M archii  E l e k to r a ln e j  i N o w e j  . . 3 4 — 894
dito  m ias ta  B e r l i n a ................................... 41 — 101

t . i s ty  z a s ta w n e  M archii  E lek t ,  i N o w ej 3 ) — 9 9
dito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . . 3 ) 96  J- —
dito  P o m o r s k i e ....................... 3* — 98  i
dito W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . . 4 — —

dito W . X . P o z o . ,  n o w e . . 3 4 _ —
dito  S z ląsk ie  . .......................... „ i

3 ) — —
dito  P r u s  Z a c h o d n i c h . . . . 3 ) — 9 5 )

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ...................... 4 100
1101

A kcie  kole i  że laznej S ta ro g .  P o z n a ń s k . 34 93
1

_— •

w  m i e ś c i e  P o z n a n i a .

Ulubione  lit o hm n firn. Griifeyo
( k a r m e l k i  p i e r s i o w e )  na kaszel i chrypkę,  
funt  po 10 Sgr. ,  ma ciągle w zapasie.

Izydor Bios eh,
Wilhelm,  ul. Nr.  8. pod  Złotą kotwicą.

Najprzedniejszy Melony olej rzepa-
hotry.  jasno i oszczędnie palący się, Berl iń­
skie ło jowe świece lśniące, sz l ea ryn ow e  i M i lip- 
Kerzen, poleca tanio Izydor M tU S C U *

P s z e n ic y ,  s z e f e l .....................................
Ż y t a , s z e f e l ............................................
J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l .................................
O w s a ,  s z e f e l .............................................
T a t a r k i ,  s z e f e l .........................................
G r o c h u ,  s z e f e l .........................................
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l .............................
S i a n a ,  c e n t n a r  ........................................
S ło m y ,  k o p a .............................................
M a s ł a , g a r n i e c .........................................
Spiritusu ( b ec zk a  120 k w . ) 8 0  g-Tral .

!)n . 5. P a ź d z ie rn ik a -
1853. r.

od
tal. Jsirr. | (n.

I Jo 
1 tal. laicrlj*

3 1 10 3 18
2  j  1(1 _ 2 20
1 I  18 6 1 23 6

61 10 _ 1 12
1 14 1 16 b

—  15
— —

17 7

— 122 fi _ 25 —
7 1 — _ 8 —■
1 22 fi 2 — ---

2 6 1 15 — -

Sprzedaż gruntów.
1) G ru n t  po łożony  p rzy wsi i J B n i c h O W i e ,  

A mili od G n i e z n a ,  składający się z 94 
mórg Magdeb. ,

2 )  gruut  w t t u r a n o u r i e , 1 milę od G n i e ­
zna ,  składający się z 240 mórg Magdeb. ,  
włącznie 35 mórg ląk,

są do sprzedania pod  korzystneini  warunkami.
Bliższą wiadomość powziąść można na f r a n ­

kowane  zapylania  od Rcndan to  dcpozytalnegu 
JHLallmann w G n i e ź n i e .

G uiczuo ,  dnia 1. Października 1853.


